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I. M SZA Ł R ZY M SK I D LA D IE C E Z JI PO L SK IC H

P apież , św. P iu s  X  s tw ierdz ił, że n ieodzow nym  źród łem  du ch a  p raw d z iw ie  
ch rześc ijań sk ieg o  je s t św iadom y i czynny  udzia ł w  litu rg ii. A posto łow ie ru ch u  
litu rg iczn eg o  m im o w ie lu  w ysiłków  p rzek o n y w ali się coraz, d o b itn ie j, że b a r ­
d zo  tru d n o  je s t o siągnąć czynny  u d z ia ł w  li tu rg ii o d p raw ian e j w  języ k u  n ie ­
zrozum iałym . D latego  ponaw iano  p o stu la ty  o dopuszczenie  języków  żyw ych 
w  li tu rg ii rzy m sk ie j. S to lica  A posto lska  stopniow o łagodziła  ry g o ry  i ju ż  p rzed  
I I  S oborem  W aty k ań sk im  dopuściła  w  K ościele zachodn im  uży w an ie  języ k a  
n arodow ego  w  litu rg ii. Pozw olen ia  te  do tyczy ły  zasadniczo ry tu a łu . W M szy 
■świętej dopuszczono język  naro d o w y  w  czy tan iach  litu rg ii słow a. N a to m iast 
w  in n y ch  te k s ta c h  obow iązyw ał język  łac iń sk i. Je d y n y m  w y ją tk ie m  w  E u ro p ie  
b y ła  S łow en ia. D ecyzja  soboru  o dopuszczeniu  języków  na ro d o w y ch  w  M szy 
św . by ła  epokow a. P o staw iła  ona p rzed  K ościo łam i p a rty k u la rn y m i zadan ie  
p rze ło żen ia  tek s tó w  m sza lnych  n a  język i k ra jo w e . Z ad an ie  to  s tan ę ło  tak że  
p rzed  E p isk o p a tem  Polski.

M szał rzy m sk i by ł w ie lo k ro tn ie  tłum aczony  n a  język  p o lsk i do u ż y tk u  
w iernych . N a js ta rsze  w y d an ia  po lsk ie  są  s ta rsze  od sław nego  n iem ieck iego  
„S ch o tta”. Np. w  ro k u  1874 w ydano  w  K rak o w ie  M szał r z y m s k i do u ż y tk u  
'W iernych  n ak ład e m  D ru k a rn i Paszkow skiego . W ydano rów n ież  m szały  łac iń - 
sk o -p o lsk ie  h P o  p ie rw sze j w o jn ie  św ia to w ej w ie lu  au to ró w  w ydało  m szały  
n iedz ie lne  w  języku  po lsk im  z k o m en tarzem , do u ży tk u  w iernych . W yszło 
ró w n ież  k ilk a  w ydań  o b e jm u jący ch  p ra w ie  cały  m szał. N ależy  tu  w ym ien ić  
p rzek ład y , ks. М. К  o r  d  e 1 a, ks. G. S z m y d a  i zb iorow y p rzek ład  n a  ję ­
z y k  po lsk i m sza łu  w ydanego  przez  G. L e f e b v r a  O SB, z O p ac tw a  św . 
A n d rz e ja  w  B elgii, w  języku  f r a n c u s k im 2. Po d ru g ie j w o jn ie  św ia to w ej po ­

* R ed ak to re m  n in ie jszego  b iu le ty n u  je s t ks. B ogusław  N a d o 1 s к  i T C hr., 
W arszaw a.

i N a b o żeń stw o  ko śc ie ln e  na  w szy s tk ie  uroczysto śc i, n ied z ie ln e  г d n i całego  
ro k u ,, te k s t łac iń sk o -p o isk i, K ra k ó w  1893.

2 G. L e f e b v r e  OSB, M szał r z y m s k i z  d o dan iem  nabożeństu) n ie szp o r-  
n y c h , p rzek ład  SS. N iepoka lanek , B ruges 1931.
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n ow nie  w y dano  te n  m szał w  o p raco w an iu  b en ed y k ty n ó w  ty n ie c k ic h 3. N astęp ­
n ie  w  k ra ju  V/ ro k u  1963 u k a z a ł się m szał sam odzie ln ie  o p racow any  przez  be­
n e d y k ty n ó w  ty n ieck ich  i w y d an y  p rzez  P a llo ttin u m  4.

W  chw ili og łoszenia K o n s ty tu c ji o św ię te j L itu rg ii  te  m szały  op racow ane  
p rzez  b e n ed y k ty n ó w  ty n ieck ich  by ły  n a jw ięc e j rozpow szechn ione i w k ró tc e  
p ry m as  P o lsk i u zy sk a ł pozw olenie  K o n g reg ac ji O brzędów  n a  tym czasow e sto ­
sow an ie  ich  w  litu rg ii. B yło je d n a k  oczyw iste, że trz e b a  opracow ać m szał d o  
u ż y tk u  litu rg icznego  w  odpow iedn im  fo rm acie  i z m elod iam i p o trzeb n y m i ce­
leb ransow i. Ź gó ry  m ożna było  p rzypuszczać, że te n  m szał będzie m ia ł c h a ­
r a k te r  tym czasow y, pon iew aż R ad a  do W ykonan ia  K o n s ty tu c ji o L itu rg ii w y ­
ło n iła  zespoły, k tó re  p rzy s tąp iły  do g ru n to w n e j re fo rm y  M sza łu  rzym skiego.. 
P ra c e  ty c h  zespołów  rozłożono n a  10 la t. P óźn iej n a  n a leg a n ie  p ap ieża  P aw ła  
V I p ra c e  zosta ły  przyśp ieszone.

N ależy w spom nieć, że jeszcze p rzed  soborem  K on g reg ac ja  O brzędów  n a ­
kaza ła  rew iz ję  k a len d a rzy  o raz  m szy i o fic jów  w ła sn y ch  ró żn y ch  d ie c e z jis.

W  zw iązku  z ty m  po lecen iem  op racow ano  K a len d a rz  d iecezji p o lsk ich , 
o b e jm u jący  tak że  z iem ie odzyskane, i M sze w ła sn e  d iece zji po lsk ich . T ek sty  
te  zosta ły  za tw ie rdzone  p rzez  K ongregac ję  O brzędów  w  ro k u  1965.

1. M szał rzym ski łacińsko-polsk i

W ro k u  1965 po sk o ń czen iu  s tu d ió w  n a  In s ty tu c ie  L itu rg iczn y m  w  R zy­
m ie o trzy m ałem  od p ry m a sa  P o lsk i po lecen ie  op raco w an ia  m szału  dw ujęzycz­
nego do u ży tk u  ołtarzow ego. P o d staw ą  te j p racy  b y ł m szał o p racow any  w 
T yńcu, a  w y d an y  w  P o zn an iu  w  1963 r. Z pom ocą re d a k to ró w  w y d aw n ic tw a  
k sięży  p a llo ty n ó w  w  P a ry żu  E d itions du D ialogue, dokonałem  w yb o ru  i a d iu ­
s ta c ji tek s tó w  do m szału  o łtarzow ego. P ra c a  re d a k c y jn a  zosta ła  zakończona 
w  g ru d n iu  1965 ro k u . P race  d ru k a rn i i o p ra w a  trw a ły  do ro k u  1968. W ty m  
ro k u  rozpoczęto  ro zp ro w ad zan ie  go tow ej k s ię g i6. Ju ż  po rozp ro w ad zen iu  części 
n a k ła d u  trz eb a  było  opracow ać p rzek ład  now ego O rdo M issae  i op u b lik o w a­
n y ch  przez  S to licę A posto lską  now ych  M odlitw  euch a ry s ty czn y ch , ab y  je  w łą ­
czyć do m szału . D okonało  się to  w  ciągu  le tn ic h  m iesięcy  1970 ro k u . T ek s t 
w y d ru k o w an o  w e F ran c ji.

M szał opu b lik o w an y  w  P a ry ż u  by ł o p a rty  n a  m szale  po try d en ck im , a le  
m ia ł części sta łe  M szy św . zgodne z m szałem  P a w ł a  VI.

2. Z asad y  tłum aczen ia

A by u ła tw ić  p racę  tłum aczom  ksiąg  litu rg icznych , R ad a  do W y k o n an ia  
K o n s ty tu c ji o L itu rg ii zw oła ła  w  R zym ie k ong res tłu m aczy  w  jes ien i 1965 ro ­
ku , po tem  o p u b lik o w ała  jego a k ty  a  w  ro k u  1969 w y d a ła  In s tru k c ję  o t łu ­
m aczen iu  tek s tó w  li tu rg ic z n y c h 8. In s tru k c ja  ta  ro zs trzy g n ę ła  szereg  w ą tp li­
w ości co do sposobu  tłu m aczen ia  tek s tó w  litu rg iczn y ch . Oto n a j w a ż n i e j ­
s z e  w y m ag an ia  te j  in s tru k c ji:

5. T ek st litu rg iczn y , jak o  d o k u m en t obrzędow y, jes t ś ro d k iem  u stn eg o  
p rzekazu . J e s t  on p rzede  w szy stk im  znak iem  zm ysłow ym , przez  k tó ry  m od lący  
się ludzie  n a w ią z u ją  ze sobą łączność, lecz d la  w ierzących , k tó rzy  uczestniczą.

3 G. L e f e b v r e  O SB, M sza ł r z y m sk i z  do d a n iem  n a b o żeń s tw  n ie szp o r-  
nych , B ruges 1949.

4 M szał r z y m sk i,  op raco w ali OO. B en ed y k ty n i z O pac tw a  T yn ieck iego , 
P o zn ań  1963.

3 A A S 53(1961)168-180.
6 M szał r z y m s k i ła c iń sko -p o lsk i, P a ris  1968.
7 Le tra d u zio n i dei lib r i litu rg ic i. A t t i  del C ongresso ten u to  a R om a  it  

9— 13 n o vem b re  1965, V a ticano  1966.
8 N o titiae  5(1969) 312 η.
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•w litu rg ii, słow o jednocześn ie  s tanow i m is te riu m : poprzez  w ypow iedziane  sło­
w a  sam  C h ry stu s  p rzem aw ia  do sytego lu d u , a  lu d  odpow iada  sw em u  P an u , 
K ośció ł m ów i do P a n a  i w y raża  głos D ucha, k tó ry  go ożyw ia.

6. P rzek ład y  w  li tu rg ii m a ją  zw iastow ać w ie rn y m  d o b rą  now inę  o zb a­
w ien iu , a  n a s tę p n ie  w yrażać  m o d litw ę  K ościo ła do B oga: „P rzek ład y  litu rg icz ­
ne  s ta ły  się g łosem  K ościo ła” (przem ów ien ie  P a w ł a  V I do uczestn ików  
k o n g re su  om aw ia jącego  p rzek ład y  litu rg iczne , 10.X.1965).

A by osiągnąć  te n  cel, p rzy  sp o rząd zan iu  p rzek ład u  przeznaczonego  do 
litu rg ii, n ie  w y s ta rcza  w yraz ić  w  in n y m  języ k u  dosłow ną treść  i m yśli te k s tu  
o ryg inalnego , a le  na leży  tak że  w ie rn ie  p rzekazać  d an em u  na ro d o w i w  jego 
w łasn y m  języ k u  to, co K ościół w  tek śc ie  o ry g in a ln y m  chcia ł pow iedzieć in n e ­
m u n a ro d o w i w  in n y m  języku . O w iern o śc i w ięc p rzek ład u  n ie  m ożna sądzić, 
jeże li za  p u n k t w y jśc ia  b ie rze  się jed y n ie  każd y  w y ra z  i każde  zdanie , a le  

n a leż y  ją  ocen iać, b ad a ją c  d o k ładn ie  k o n te k s t litu rg icznego  p rzek azu , zgodnie 
z jego n a tu rą  i w łaśc iw ym i m u  sposobam i.

7. G dy chodzi o a k t  p rzek azu  litu rg icznego , n ie  w y sta rczy  ro zp a try w an ie  
tego, co dosłow nie p o d a je  oryg inał. T rzeb a  tak że  zw racać  uw ag ę  n a  to , k to  
m ów i, do kogo m ów i i ja k  m ów i. T ak^w ięc  p rzyg o to w u jąc  tłu m aczen ie , trz e ­
b a  zapew nić w ierność  p o słan n ic tw u  pod  ró żn y m i w zględam i, a w  szczegól­
n o śc i na leży  w ziąć pod uw agę:

a) w zg ląd  n a  to, co m a być p rzekazane ,
b) w zg ląd  n a  tych , do k tó ry ch  zw raca  się p rzekaz .
12. N ie pow inno  się zapom inać, że n iek ied y  je d n o s tk ą  sem an ty czn ą  (tym , 

co pozw ala  uchw ycić  znaczenie) n ie  je s t w yraz , a le  pe łne  zdan ie . N ależy w ięc 
u n ik ać  zac iem n ien ia  lu b  zn iek sz ta łcen ia  rzeczyw istego  sensu  p o słan n ic tw a  
przez tłu m aczen ia  zby t an a lityczne , k tó re  p rzesad n ie  u w y p u k la ją  każdy  w y raz  
a lb o  n iek tó re  w y razy  zby tn io  po d k reś la ją .

14. T łum aczen ie  m a w ięcej albo  m n ie j w arto śc i, zależn ie  od u ży tk u , do 
k tó reg o  je s t przeznaczone. B iorąc pod  u w agę  n a tu rę  zg rom adzeń  litu rg iczn y ch , 
d la  k tó ry ch  są przeznaczone p rzek ład y , trz e b a  się liczyć z n a s tę p u ją c y m i w y ­
m ag an iam i:

15. Języ k  litu rg iczn y  p o w in ien  być potoczny , tzn . p rzy s tęp n y  d la  w iększości 
w ie rn y c h  m ów iących  ty m  sam ym  język iem  i zb ie ra jący ch  się zazw yczaj d la  
celów  k u ltu , w łącza jąc  tak że  „dzieci o raz  ludzi p ro s ty c h ” ( P a w e ł  V I w e 
w sp o m n ian y m  w yżej p rzem ów ien iu ). Z tego  n ie  w y n ik a , że język  te n  m a być 
p ro s tack i, pon iew aż zaw sze p o w in ien  być „godny ty ch  w zn io słych  rzeczyw i­
stośc i, k tó re  w y ra ż a ” (tam że), a  tak że  n ien ag a n n y  pod  w zg lędem  lite rack im . 
Z  d ru g ie j s trony , użycie  języ k a  zw yczajnego  n ie  u w a ln ia  od konieczności za ­
p ew n ien ia  k a techezy  w y s ta rcza jące j do w ta jem n iczen ia  w ie rn y ch  w e w łaśc i­
w y  b ib lijn y  i ch rześc ijań sk i sens n ie k tó ry c h  w yrazów  i zdań. N ie m ożna p rze ­
c ież zazw yczaj w ym agać od w ie rn y ch  ta k ie j k u ltu ry  lite ra c k ie j, k tó ra  by im  
u p rz y s tę p n ia ła  ca ło k sz ta łt tek s tó w  litu rg icznych . N ależy w reszcie  zauw ażyć, 
że jeże li p rzek az  po słu g u je  się często te k s ta m i n a p ra w d ę  poetyck im i, n ie  
sp rzec iw ia  się to  w cale  u ży w an iu  języka  potocznego.

25. Sposób w y p o w iad an ia  i m ów ien ia  je s t u zu p e łn ia jący m  sk ład n ik iem  
u stn eg o  p rzekazu . K iedy  się re d a g u je  te k s t litu rg iczn y , fo rm a  „ o ra to rsk a ” — 
m n ie j w łaśc iw ie , a le  n a jczęśc ie j n azy w an a  fo rm ą  „ li te ra c k ą ” —  m a ogrom ne 
znaczenie. N a uw agę  za s łu g u ją  ró żn e  asp ek ty :

26. 1) R odzaj li te ra c k i każdego te k s tu  zależy n a jp ie rw  od n a tu ry  a k tu  
obrzędow ego, k tó ry  się w y raża  w  słow ach. C zym  in n y m  je s t ak la m a c ja , czym  
in n y m  b łag an ie , og łaszan ie  a lb o  ro zm yślan ie , czym  in n y m  w reszc ie  czy tan ie  
d la  zgrom adzonego lu d u , albo  też  w spó lny  śpiew . K ażdej czynności m ów ionej 
odpow iada  w łaśc iw y  je j sposób w ypow iedzi. P o n ad to  m o d litw a  p rzy b ie rze  
o d rę b n ą  fo rm ę w  zależności od tego, czy m a  być w ypow iedz iana  przez  jednego  
człow ieka, czy w spó ln ie , czy je s t w y rażo n a  p rozą, czy w  fo rm ie  p oe tyck ie j, 
czy je s t recy to w an a , czy śp iew ana . Te d an e  w p ły w a ją  n ie  ty lk o  n a  sposób 
m i V len ia , a le  tak że  n a  re d a k c ję  lite rack ą .
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27. 2) K ażdy  te k s t litu rg iczn y  je s t tw o rem  językow ym , przeznaczonym · 
do u ż y tk u  litu rg ii. Jeże li je s t p isany , ja k  to  n a jczęśc ie j byw a, p rzed s taw ia  się 
on tłum aczom  jako  u tw ó r lite rack i. D la każdego  w ięc te k s tu  należy  w yszu ­
k iw ać te  sk ład n ik i znaczeniow e, k tó re  o k re ś la ją  ro d za j lite rack i. Np. w  m o­
d litw ach  rzy m sk ich : ogólny u k ła d  fo rm a ln y , cursus, w y rażen ie  uszanowania.,, 
zw ięzłość, itd .

28. W śród różnych, e lem en tów  trzeb a  w yróżnić  te , k tó re  są is to tn e  d la  
ro d z a ju  lite rack ieg o , od tych , k tó re  są dodatkow e. P ierw sze , o ile  to  m ożli­
w e, na leży  w  p rzek ład z ie  zachow ać tak ie , ja k ie  są w  o ryg inale , a lbo  też  w  
p o stac i rów now ażn ików . M ożna za tem  uszanow ać ogólną budow ę o ra c ji rzy m ­
sk ich : zw ro t do Boga, m o tyw y  p rośby , p rośba , zakończenie . In n e  e lem en ty  po­
w in n y  być od tw orzone stosow nie do du ch a  danego  języka  (kadenc ja  o ra to r-  
ska, h a rm o n ia  przem ów ien ia).

29. N ależy zaznaczyć, że gdy d la  ro d za ju  lite rack ieg o  jak aś  w łasność  je s t 
is to tn a  (np. zrozum iałość, jeże li chodzi o słu ch an ie  m od litw  p rezydenc ja lnych ), 
będzie  m ia ła  ona p ie rw szeń stw o  p rzed  in n y m i w łaśc iw ościam i, k tó re  są m n ie j 
znaczące (np. w ierność).

C y tu ję  te  zasady , pon iew aż w ie lo k ro tn ie  w y rażan o  p o s tu la ty  z n im i 
sprzeczne. P o s tu la ty  te  n ie  m ogły  być uw zględnione.

3. K a len d a rz  i  nasze w łasn e  d iecezji po lsk ich

N iezależnie od re fo rm y  k a len d a rza  n a k a z a n e j p rzed  soborem , po soborze- 
n ak azan o  pow tó rn ie  z rew idow ać k a len d a rze  i m sze w ła sn e  d ie c e z ji9. N ow y 
K alendarz d iece zji p o lsk ich  op raco w an y  p rzy  w spó łudz ia le  w szystk ich  k o ­
m is ji d iecez ja lnych  zosta ł za tw ie rdzony  przez  K o n g reg ac ję  do S p ray / K u ltu  
Bożego 16 p aźd z ie rn ik a  1974 roku . N a n im  o p arto  to m  V I L ekc jo n a rza  m sza l­
nego.

4. M szał P aw ła  VI

G dy pod  kon iec  1970 ro k u  uk aza ło  się p ie rw sze  ty p iczn e  w y d an ie  m szału  
P a w ł a  VI, p rzy s tąp iliśm y  do p racy  n ad  jego tłu m aczen iem  n a  język  po l­
sk i 10. P ra c ę  trz e b a  by ło  zacząć od sp o rząd zan ia  d o k ład n y ch  k a r to te k  m o d litw  
i an ty fo n , p on iew aż  o p raco w an ia  zw iązane z m szałem  p o try d en ck im  s ta ły  się 
n ieak tu a ln e . Po spo rządzen iu  k a r to te k  p rzy s tąp iliśm y  do tłu m aczen ia  te k ­
stów . Ks. k a rd y n a ł S te fan  W y s z y ń s k i  w y raźn ie  o d rad za ł pośp iech  i o b se r­
w ow ał re a k c je  k ra jó w  zachodn ich  n a  now y m szał. J a k  w iadom o, n ie  w szę­
dzie by ły  one en tu z jasty czn e . M szał r z y m sk i, w y d an y  w  ro k u  1970, nosił w y­
raźn e  ślady  pośp iechu  w  p racy  red ak cy jn e j. O głoszono C orrigenda, a  d ru g ie  
w y d an ie  typ iczne  (z ro k u  1975) w niosło  se tk i zm ian  i p o p raw ek . Po u k azan iu  
się tego w y d an ia  pop raw ionego  m usie liśm y  g ru n to w n ie  zrew idow ać po lsk i 
p rzek ład  i uw zg lędn ić  zm iany .

A by zaradzić  b ieżącym  po trzebom  now ych  p a ra f ii i k ap lic , W ydział 
D u szp aste rs tw a  K u rii M e tro p o lita ln e j W arszaw sk ie j w  ro k u  1979 opub likow ał 
te ch n ik ą  m ałe j po lig ra fii w y d an ie  s tu d y jn e  M sza łu  rzym sk ieg o  d la  d iece zji 
po lsk ich , k tó re  zaw iera ło  ob rzędy  M szy św. o raz  n a jp o trzeb n ie jsze  fo rm u la ­
rze  łl.

» N o titiae  6(1970)349— 370.
i» M issale R o m a n u m  e x  decre to  Sacrosanc ti O ecum en ic i C oncili V a tican i 

II  in s ta u ra tu m , a uc to r ita te  P au li Papae V I p ro m u lg a tu m , ed itio  typ ica, V a ti­
can u m  1970.

51 M szał r z y m sk i dla d iece zji po lsk ich , w y d an ie  s tu d y jn e , W arszaw a 1979. 
T ak i sam  c h a ra k te r  m ia ła  k sięga  w y d an a  p rzez  C en tra ln y  O środek  D uszpa­
s te rs tw a  E m ig rac ji; T e k s ty  M szy  św ię te j na n iedz ie le  i u roczysto śc i ro k u  li­
turg icznego , R zym  1976.
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W ciągu  p racy  tłu m acz  w ie lo k ro tn ie  zasięgał op in ii po lsk ich  językoznaw ­
ców. W skazów ek u d z ie la li p ro feso row ie: W itold  D o r o s z e w s k i ,  I re n a
K. l e m e n s i e w i c z - B a y e r o w a ,  S ta n is ła w  U r b a ń c z y k  o raz  ich 
w spó łp racow n icy . P rz e k ła d  sp raw d za li cz łonkow ie K om isji E p isk o p a tu  do 
S p ra w  L itu rg ii. P rz e k ła d  części s ta ły ch  M szy św. o p in iow ali w szyscy  cz łonko­
w ie  K o n fe ren c ji P le n a rn e j E p iskopatu .

M elodie M sza łu  rzysk ieg o  dla d iecezji po lsk ich  p rzygo tow ała  P odkom isja  
do S p ra w  M uzyki K ościelnej.

Po u k o ńczen iu  p rac  po lsk i p rzek ład  m szału  za tw ie rd z iła  K o n fe ren c ja  E p i­
sk o p a tu  P o lsk i o b ra d u ją c a  w  C zęstochow ie d n ia  1 g ru d n ia  1983 roku . K on­
g reg ac ja  d o . S p ra w  K u ltu  Bożego po k ró tk ie j w ym ian ie  k o resp o n d en c ji da ła  
sw oje za tw ie rd zen ie  28 k w ie tn ia  1984 roku .

M sza ł r z y m s k i d la  d iece zji p o lsk ich  u k ład em  sw oim  p ow ażn ie  różn i się od 
m sza łu  łacińsk iego .

5. O brzędy  M szy św ię te j

W  s ta ły ch  o b rzędach  M szy św . szeroko w y k o rzy stan o  m ożliw ości pom no­
żenia  fo rm u ł pod an y ch  w  m szale  łac iń sk im . P rzew idz iano  w ięcej fo rm u ł po ­
zd row ien ia  w ie rn y ch  p rzez  ce le b ran sa  n a  p o czą tku  M szy św. P odano  k ilk a  

fo rm u ł w ezw an ia  do a k tu  p o k u ty  i szereg  p rzy k ład ó w , ja k  fo rm u łow ać  w e­
zw an ie  w  trzec ie j fo rm ie  a k tu  poku ty .

N ow y m szał zaw ie ra  w ie le  p re fa c ji w łasn y ch  n a  różne u roczystośc i i św ię­
ta . W m szale  łac iń sk im  podano  je w  ra m a c h  fo rm u la rza  m szalnego. W m szale 
po lsk im  po k o n su ltac ji z p rzew odn iczącym i d iecez ja lnych  k o m isji li tu rg icz ­
nych  um ieszczono w szystk ie  p re fa c je  bezpośredn io  p rzed  M od litw am i e u ch a ­
ry s tycznym i. O prócz p re fa c ji z aw arty ch  w  typ icznym  w y d an iu  łac iń sk im  w p ro ­
w adzono  dw ie  doda tkow e p re fac je  w spó lne  o N M P, a po n ad to  p re fac je :
1) o N M P B olesnej; 2) o N M P K ró low ej Po lsk i; 3) o św. W ojciechu, b isk u p ie  
i m ęczenn iku ; 4) o św. S tan isław ie , b isk u p ie  i m ęczenn iku ; 5) o św . Jad w id ze  
Ś ląsk ie j. W szystk ie  p re fa c je  o trzy m ały  w y raźn ą  n u m e ra c ję  bieżącą, co u ła tw ia  
znalez ien ie  p re fa c ji czy tanych  i śp iew anych . M szał typ iczny  po d a je  ty lko  w zór 
m elodii do p re fac ji , nasz  m szał zaw ie ra  w szystk ie  p re fa c je  z n u tam i.

W  po lsk ich  te k s ta c h  p re fa c ji w y k o rzy stan o  w stęp y  i zakończen ia  podane 
w  m szale  ty p iczn y m  do w yboru . D zięki tem u  w stęp y  i zakończen ia  p re fa c ji 
są b a rd z ie j u rozm aicone  i lep ie j sh arm o n izo w an e  z o k resam i ro k u  kościelnego.

M szał w zorcow y zaw ie ra  cz te ry  M odlitw y  eu charys tyczne . W naszym  
m szale  dodano  5 M odlitw ę eu ch a ry s ty czn ą  z w a r ia n ta m i A, B, C, D, dw ie 
M odlitw y  eu ch a ry s ty czn e  o ta jem n icy  p o jed n an ia  oraz  trz y  M odlitw y  e u ch a ­
ry s ty czn e  n a  m sze z ud z ia łem  dzieci.

W  1 M od litw ie  eu ch a ry s ty czn e j pow iększono  ilość w sp o m n ień  ta jem n icy  
dn ia , a do 2 i 3 M odlitw y  eu ch a ry s ty czn e j w prow adzono  podobne w spom nie­
n ia  ta jem n icy  d n ia  c raz  w spom nien ie  zw iązane z p rzy jm o w an iem  sa k ra m e n ­
tów . W spom nien ia  zw iązane z in n y m i ob rzędam i podano  w  odpow iedn ich  
fo rm u la rzach .

P on iew aż odnow iona litu rg ia  p rzew id u je  m ożność u ro zm aicen ia  w stęp ó w  
do M od litw y  P ań sk ie j, podano  ta k ie  w stęp y  n a  okresy  ro k u  kościelnego. 
W  podobny  sposób w zbogacono te k s ty  m o d litw y  o pokój. J e j w stęp  n a w ią ­
zu je  do p rzeżyw anego  o k resu  ro k u  kościelnego. Np. w  o k res ie  N arodzen ia  
P ańsk iego  m o d litw a  zaczyna się słow am i: Panie Je zu  C h rys tye , p rzy  T w o im  
N arodzen iu  A n io ło w ie  zw ia s to w a li z ie m i pokó j, w  okres ie  W ielkiego P ostu : 
P anie J e zu  C hryste , p rzez  T w o ją  śm ierć  na k r z y ż u  B óg O jciec w p ro w a d ził 
pokój m iędzy  n ieb em  i ziem ią, itp .

Do u ro czy s ty ch  b łog o s ław ień stw  n a  k o ń cu  M szy św. dodano  fo rm u la rz  na 
dzień  jednego  św iętego , k tó ry  m oże być p rz y d a tn y  w  w ie lu  okolicznościach .
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Ja k o  fo rm u łę  od esłan ia  w ie rn y ch  p rzy ję to  słow a: Idźcie w  p o ko ju  C hrystu sa . 
P odobną  fo rm u łę  p rzy ję ły  in n e  k ra je  eu ro p e jsk ie : A llez , dans la p a ix  du
C h r is t12; G eh t h in  in  F rieden  ™;Pojditie w  m iru  14; Id te  v  m en e  B ozom  15, itp.

6. M sze n a  o k resy  ro k u  litu rg icznego

W  m szale  łac iń sk im  w  każd y m  okres ie  ro k u  kościelnego  n a jp ie rw  podano  
fo rm u la rze  m szalne  n a  n iedz ie le  i św ię ta , a  po tem  n a  dn i pow szednie . T ak i 
u k ła d  u tru d n ia  odnalez ien ie  po trzebnego  fo rm u la rza  i p o w odu je  konieczność 
ciągłego p rze rzu can ia  zak ładek . W M szale  i r z y m s k im  dla  d iece zji p o lsk ich  
fo rm u la rze  ro k u  kościelnego  są w y d ru k o w an e  w  p o rząd k u  chronologicznym .

U w zględniono po lsk ie  w a ru n k i, po d a jąc  p rzep isy  n a  p rocesje  w  św ięto  
•O fiarow ania P ańsk iego  i w  N iedzie lę  P a lm ow ą. Ze w zględów  p rak ty czn y ch  
podano  pe łn y  te k s t ' pośw ięcen ia  o lejów  w  ra m a c h  sp ec ja ln e j M szy św. n a  
W ielk i C zw artek . W o b rzędach  W ielkiego T ygodn ia  uw zg lędn iono  p roces ję  do 
Bożego G robu  i rezu rek c ję .

7. M sze w łasne  o św ię ty ch

M sze o św ię ty ch  pop rzedzono  k ró tk ą  n o tk ą  b iog raficzną , k tó ra  n ie  je s t 
przeznaczona do publicznego  czy tan ia , lecz m a u ła tw ić  u łożen ie  od p o w ied ­
n iego  w p ro w ad zen ia  do M szy. C e leb ran s p o w in ien  je zrobić żyw ym  słow em , 
uw zg lęd n ia jąc  życie św iętego, fo rm u la rz  m sza lny  i p o trzeb y  zg rom adzen ia  
-w iernych.

Jeże li m szał poda je  w szystk ie  m od litw y  n a  dzień  św iętego, a  n ie  ty lk o  ko ­
lek tę , podano  tak że  a n ty fo n y  d la  w ygody  ce leb ransa .

8. M sze w spólne, w o tyw ne, za zm arłych , do d a tek
M sze w spó lne  o trzy m ały  w  m szale  po lsk im  w y raźn e  n ag łó w k i i c iąg łą  

n u m erac ję . Podobn ie  c iąg łą  n u m e ra c ję  zastosow ano  w  m szach  obrzędow ych, 
m szach  w  ró żn y ch  p o trzeb ach , m szach  w o ty w n y ch  i w  m szach  za zm arłych . 
W śród M szy w  różnych  p o trzeb ach  podano  now o u łożoną m szę n a  początek  
ro k u  szkolnego lub  akadem ick iego , w śród  m o d litw  za zm arły ch  m od litw ę  za 
po leg łych  w  ob ron ie  O jczyzny.

U w zględniono po trzeby  san k tu a rió w . D latego  w  osobnym  dziale: M sze dla  
n ie k tó ry c h  kościo łów , podano  fo rm u la rze : 1) N M P M atk i D obrej R ady ; 2) N M P 
M atk i Pocieszen ia; 3) N M P K ró low ej A postołów ; 4) N M P z F a tim y ; 5) św . K a ­
ta rz y n y  A lek san d ry jsk ie j, dziew icy  i m ęczennicy ; 6) św . W incentego P a llo t-  
tiego, k ap łan a .

D odatek  zaw ie ra  obrzęd  pośw ięcen ia  w ody i pok ro p ien ia  w ie rn y ch , w zory  
śp iew ów  m szalnych , a  tak że  te k s ty  łac iń sk ie  do u ż y tk u  k ap łan ó w  p o d różu ­
jących , m ianow icie  O rdo M issae  o raz  k ilk an aśc ie  fo rm u la rzy  m sza lnych  n a  
ró żn e  ok resy  ro k u  kościelnego  o raz  o różnych  k a teg o riach  św ię tych . T ych  
fo rm u la rz y  n ie  w olno tłum aczyć  n a  język i k ra jo w e , bo k a p ła n i m ie jscow i 
m a ją  ko rzystać  z te k s tó w  pod an y ch  w  m szale  n a  poszczególne dni.

9. W ykonan ie  typog raficzne

W ydan ie  m szału  pow ierzono  W y d aw n ic tw u  P a llo tt in u m  w  P o znan iu . 
D rukow an ie  m szałów  w  języ k ach  k ra jo w y ch  p o d ję ły  w  różnych  k ra ja c h  za­

12 M issel R om a in , P a ris  1974, s. 136.
13 M essbuch  fü r  d ie  B is tü m e r  des d eu tsch en  Sprachgeb ie tes , F re ib u rg  in  

IB reisgau 1975.
14 R im sk i M isai, L ju b lja n a  1975, s. 397.
15 R im sk i M isai, W a ty k a n  1981, s. 457.
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k ład y  m a jące  d łu g ą  tra d y c ję  i dośw iadczen ie  jak : H e rd e r w  RFN, D esclée w e 
F ra n c ji, P o ly g lo tta  V a tica n a  w e  W łoszech. P a llo tt in u m  p ie rw szy  raz  stanęło  
w obec ta k  skom plikow anego  dzieła. S ta r a  się je d n a k  podołać zad an iu  i w y ­
dać m szał czy te lny  i este tyczny , a  rów nocześn ie  p ra k ty c z n y  w  użyciu . K ażdy, 
k to  zna  p racę  w y daw n iczą  w ie, że n ie  je s t rzeczą  m ożliw ą dać w  p ie rw szy m  
w y dan iu  książkę  w olną  od w szelk ich  u s te rek . P rz y k ła d e m  m ogą być w a ty ­
k ań sk ie  w y d an ia  w zorcow e, k tó re  w ie le  razy  po p raw ian o . J a k  często m aw ia ł 
zm arły  s e k re ta rz  K o n g reg ac ji do S p ra w  K u ltu  Bożego a rcy b isk u p  А. В u - 
g n  i n  i: „N a te j ziem i n ie  m a rzeczy  d o sk o n a ły ch ”.

„S ynu  człow ieczy, zjedz tę k sięgę”

D rug i S obór W aty k ań sk i w  K o n s ty tu c ji o św ię te j L itu rg ii s tw ie rdz ił: 
..K ościół b ard zo  troszczy  się, aby  ch rześc ijan ie  podczas tego m is te riu m  w ia ry  
(M szy św.) n ie  by li obecn i ja k  obcy i m ilczący  w idzow ie, lecz aby  przez  ob­
rzęd y  i m od litw ę tę  ta jem n icę  dobrze rozum ieli, w  św ię te j czynności ucze­
stn iczy li św iadom ie, pobożnie  i czynnie, by li k sz ta łto w an i p rzez  słow o Boże, 
p osila li się p rzy  sto le  C ia ła  P ańsk iego  i sk ład a li Bogu d z ięk i” 16.

A by osiągnąć św iadom y i czynny  udzia ł w ie rn y ch  w  obrzędach  M szy św., 
n ie  w y sta rczy  z re fo rm o w an y  m szał, p o trzeb n y  je s t tak że  w łaśc iw y  s ty l od­
p ra w ia n ia  p rzez  k ap łan a , p o trzebne  są rów n ież  te k s ty  podręczne  d la  k ap ła n a  
i d la  w ie rn y ch . M szał w  fo rm ie  pod ręcznej pow in ien  się znaleźć n a  k lęczn iku  
i n a  b iu rk u  każdego d u szp as te rza  i w  rę k a c h  uczestn ików ’ M szy św. T ek sty  
m sza łu  z aw ie ra ją  ta k ą  obfitość d o k try n y  teo log icznej i asce tycznej, że trzeb a  
w ie lu  la t, ab y  ją  poznać i w ed ług  n ie j u fo rm ow ać  sw oje  życie, a  ta k i jes t 
cel re fo rm y  m szału  i p racy  n ad  jego tłum aczen iem . Z apew ne d o jd ą  jeszcze 
now e e lem en ty  i n a s tęp n e  poko len ia  b ęd ą  podejm ow ały  now y tru d  tłu m a ­
czenia, a le  ceł będzie zaw sze te n  sam : „aby w ie rn i o fia ru ją c  n iep o k a lan ą  ho­
stię  n ie  ty lk o  p rzez  ręce  k ap łan a , lecz tak że  razem  z n im , uczyli się sam ych  
sieb ie  sk ładać  w  ofierze  i za pośrednictw em . C h ry stu sa  z każd y m  d n iem  dosko­
n a li1! sie w  zjednoczen iu  z B ogiem  i w za jem n ie  ze sobą, aby  w  końcu  Bóg 
by ł w szystk im  w e w szy stk ich ” 17.

o. F ranciszek  M a la czyń sk i O SB, T yn iec

II. ID EE PR ZEW O D N IE O GÓ LN EGO  W PR O W A D ZEN IA  
DO M SZA ŁU  PA W ŁA  VI

W 1986 r. ukończono  d ru k o w an ie  polskiego p rzek ład u  m szału  P aw ła  VI. 
W  zw iązku  z w ejśc iem  w  życie K ościoła w  Polsce tego m szału  w a rto  zw rócić 
uw agę n a  idee p rzew odn ie  O gólnego w p ro w a d zen ia  do M sza łu  R zym sk ieg o  
(O W M R). Po u k azan iu  się łac ińsk iego  w y d an ia  w zorcow ego m szału  P aw ła  VI 
p ro feso r li tu rg ik i W ydzia łu  Teologicznego U n iw ersy te tu  w  M onasterze  (RFN) 
E m il Jo se f L e n g e  l i n g  (1916— 1986) o p u b likow ał k o m en ta rz  do odnow io­
nego p o rząd k u  M szy św . (Die n eue  O rdnung  der E ucharies tie je ier . K o m m e n ­
ta r  der D o ku m en te  zu m  R ö m isch en  M essbuch , Leipzig  1970). W k o m e n ta ­
rzu  ty m  z n a jd u je  się m. in. rozdzia ł: L e itm o tiv e  der N eu o rd n u n g  — „Idee 
p rzew odn ie  now ego p o rz ą d k u ” (s. 117— 145). Pon iże j zostan ie  p rzed s taw io n a  
w  sk rócie  tre ść  tego  rozdzia łu .

E. J. L engeling  p o d k reś la  n a  w stęp ie , że now e ru b ry k i nie tw o rzą  now ej 
l i tu g r ii i trz e b a  p rzysw o ić  sobie d u ch a  odnow ionej litu rg ii , k tó ry  k ry je  się za 
z ew n ę trzn y m i zm ianam i, p rzy  czym  trz e b a  m ieć n a  uw adze  cel i zasady  po­
d ane  przez  S obór W a ty k a ń sk i II. A u to r p rzy p o m in a  czy te ln ikow i frag m en ty

ie K L  n r  48.
17 K L  n r  48 (zakończenie).

6 — C o lle c ta n e a  T h e o lo g ic a
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k ilk u  doku m en tó w  soborow ych p o d k reś la ją cy ch  m iejsce  E u c h a ry s tii w  życiu  
K ościoła (DB 30; D K  5; K L  14). N astęp n ie  w  10 p u n k ta c h  p rzed s taw ia  id ee  
p rzew odn ie  odnow ionego m szału .

1. Uczta, ofiara i dialogow a natura liturgii

Do soboru  W aty k ań sk ieg o  II po d k reś lan o  w  li tu rg ii a sp e k t k u ltyczny , 
zaś soborow a K o n s ty tu c ja  o ś w ię te j li tu rg ii  a k c e n tu je  dw a n u r ty :  u św ięcen ie  
człow ieka i o ddan ie  k u ltu  Bogu.

D ialogow a s t ru k tu ra  li tu rg ii  w y raża  się w  tym , że Bóg O jciec p rzez  S yna 
w  D uchu  Ś w ię ty m  uśw ięca  cz łow ieka przez  słow o i sa k ra m e n t, a  o bdarzony  
ła sk ą  człow iek zw raca  się w  m od litw ie  i ofierze p rzez  S y n a  w  D uchu  Ś w ię tym  
do O jca. Je d n o s tro n n e  p o d k re ś lan ie  a sp ek tu  ku ltycznego  w  n au ce  o E u ch ary stii 
w y raża ło  się w  p rzeak cen to w an iu  M szy św. jak o  ofia|ry z p o m in ięc iem  c h a ­
ra k te ru  uczty . OW M R p o d k reś la  w e M szy św . oba n u r ty  — zbaw czy  i k u l­
ty czn y  ·— w  a r ty k u ła c h  o k re ś la ją cy ch  is to tę  M szy św . (1; 7; 48), u dz ia ł k a p ła ­
n a  (60) i lu d u  (62 o raz  w  a r ty k u le  p rzed s taw ia jący m  sens o łta rz a  jak o  sto łu  
o fia ry  i ucz ty  (259). W  n ie k tó ry c h  a r ty k u ła c h  OW M R n a  p ie rw szy m  p la n ie  
je s t a sp e k t zbaw czy (np. a r t . 2; 8; 33; 41; 56; 281; 318; 335; 339), w  in n y ch  — 
a sp e k t k u lty czn y  (np. a r t .  3; 31; 43; 45; 53—55; 66).

2. P odkreślenie celu duszpasterskiego

G rom adzący  się n a  sp raw o w an ie  E u ch a ry s tii m a ją  się s tać  K ościo łem , 
w spó lno tą , k tó ra  sp ra w u je  p a m ią tk ę  P an a , k tó ra  o tw ie ra  się n a  Słow o i łaskę  
C h ry stu sa  P an a , i w  k tó re j k ażd y  m odli się n ie  ty lk o  za sieb ie  i sw oich 
b lisk ich , a le  za cały  K ościół i za zbaw ien ie  całego św ia ta . W spó lno ta  e u c h a ­
ry s ty czn a  po w in n a  się stać  w spó lno tą , w  k tó re j każd y  w łącza  się w  u o b ecn ia ­
n ą  przez  C h ry stu sa  o fia rę  dz iękczyn ien ia  i u w ie lb ien ia , p o jed n an ia  i b ła g a ­
n ia  oraz w  k tó re j u rzeczy w is tn ia  się jedność z B ogiem  i b raćm i, a  ta k ż e  
w spó lno tą , k tó ra  m ocą E u ch a ry s tii s ta ra  się żyć D uchem  C h ry stu sa . Te ce le  
d u szp as te rsk ie  i duchow e p rzy św ieca ją  OW MR. J e s t o ty m  m ow a w  a r ty k u ­
łach  w stęp n y ch  1—7 oraz  w  a r ty k u ła c h  o k re ś la ją cy ch  s t ru k tu rę  i e lem en ty  
M szy św . (7— 23), a  także  poszczególne je j części (24; 28—35; 41—43; 45; 47; 
48; 51—57) i w  rozdzia le  o u rzęd ach  i fu n k c ja c h  w  czasie M szy św . (58— 73). 
W skazan ia  p a s to ra ln e  i duchow e z n a jd u ją  się tak że  w  pozosta łych  rozdz ia ­
łach , np. w e w p ro w ad zen iu  n a  te m a t różnych  fo rm  sp raw o w an ia  E u ch a ry s tii 
(74— 77), w  a r ty k u ła c h  o p ro ces ji o fia rn icze j (101), o zn ak u  p oko ju  (112), o k o n - 
c e le b rac ji (153; 157; 170), o K om un ii św. pod dw iem a p ostac iam i (240), o b u ­
d y n k u  koście lnym  i jego w yposażen iu  (253—255; 257; 268—270), o rzeczach  
p o trzeb n y ch  do o d p raw ian ia  M szy św. (283—288; 295; 297; 305— 307) i o dobo­
rze  fo rm u la rza  m szalnego  (313; 315; 313—329; 331—333; 335; 338; 341).

3. C h a ra k te r  w spó lno tow y

W o d różn ien iu  od m sza łu  try d en ck ieg o  m szał P aw ła  V I p o d k reś la  w sp ó l­
no tow y  c h a ra k te r  E u ch ary s tii. O tym , że E u c h a ry s tia  je s t c e le b rac ją  całego· 
L udu  Bożego m ów ią  p ie rw sze  a r ty k u ły  OW M R 1—6 oraz  a r t . 14—26; 28— 37; 
41—51; 53—57. A rt. 58 p o d k reś la , że „każdy z u czestn ików  zgrom adzen ia  e u ­
charystycznego  m a p raw o  i obow iązek  w nieść w k ład  w e w spó lne  u czestn ic ­
tw o ”. A rt. 62—73 m ów ią  o zad an iach  i fu n k c ja c h  L u d u  Bożego o raz  o szcze­
gó lnych  fu n k c ja c h  litu rg icznych . R olę w spó lno ty  i ró żn y ch  fu n k c ji w y k o n y ­
w an y ch  je j ra m a c h  p o d k reś la  tak że  rozdzia ł o różnych  fo rm ach  o d p ra w ia ­
n ia  M szy św. o raz  rozdzia ł o u rząd zen iu  i w y s tro ju  kościoła. W  a rt . 257 czy­
tam y : „ogólny p la n  b u dow li koście lnej w in ien  być ta k  p o m yślany , b y  w y ra ­
ża ł n ie jak o  ob raz  zgrom adzonego  lu d u , um ożliw ia ł zachow an ie  należytego/ po ­
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rząd k u , a  tak że  u ła tw ia ł każd em u  p raw id ło w e  w y k o n y w an ie  jego fu n k c ji”. 
E u c h a ry s tia  je s t sp ra w ą  ca łe j w spó lno ty , a le  n ie  w szyscy  w y k o n u ją  w  te j 
w spó lnocie  w szystko . W ra m a c h  zgrom adzonej w spó lno ty  is tn ie ją  różne  fu n k ­
cje. W spó lno ta  eu ch a ry s ty czn a  je s t h ie ra rch iczn ie  u p o rządkow ana , co p o d k re ­
ś la ją  a r t . 1; 7; 58; 74; 257 czy 297. K a p ła n  n ie  je s t „cz łow iek iem  — o rk ie s tr ą ”, 
a le  p rzew odn iczy  a k c ji litu rg iczn e j, w  k tó re j każd y  m a o k reś lo n ą  ro lę  do 
spełn ien ia .

4. W yrazistość  i p rze jrzy s to ść  znaków

D ziałan ie  zbaw cze Boga i odpow iedź człow ieka dokonu je  się pod osłoną 
znaków . S obó r p o stan o w ił odnow ić zn ak i litu rg iczn e , uczynić  je  b a rd z ie j z ro ­
zum iałym i, p rze jrzy s ty m i, p ro s ty m i, w o ln y m i od n iep o trzeb n y ch  pow tórzeń . 
P ew n e  zn ak i zostały  w  ra m a c h  M szy św . szczególnie w yakcen tow ane.

a) Z g r o m a d z e n i e  l i t u r g i c z n e  i j e g o  f u n k c j e .  P o dstaw ow ym  
zn ak iem  je s t św ię te  zg rom adzenie , k tó re  w  E u ch a ry s tii u k azu je  się jako  K o­
ściół. OW M R 7 i 62 pod k reś la , że E u c h a ry s tia  je s t św ię tym  zgrom adzeniem , 
św ię tą  społecznością.

b) S ł o w o .  OW M R p rzed  om ów ieniem  znaków  w id z ia ln y ch  za jm u je  się 
g łoszen iem  i o b ja śn ian iem  S łow a Bożego, m o d litw am i i śp iew em  (art. 9— 19). 
Jednocześn ie  OW M R p o dk reś la , że Bóg m ów i do sw ego lu d u  i C h ry stu s  obecny 
je s t w  S łow ie (art. 7), a  tak że  a k c e n tu je  różnorodność fo rm  słow nych  w  li­
tu rg ii m sza lne j o raz  konieczność w yraźnego  g łoszen ia  słow a (art. 18; 272; 273).

c) Ś p i e w .  Z naczen ie  słow a zosta je  w zm ocnione przez  śp iew . J e s t on 
w y razem  rad o śc i (OW MR 19) i w spó lno tow ej w ięzi (OWMR 25). OW M R 77 
w yraż.a życzenie, aby  zw łaszcza M sze św . n iedz ie lne  i św ią teczne  były  śp ie­
w an e . P oza  śp iew em  tek s tó w  na leżący ch  do p rzew odniczącego  zg rom adzen ia , 
d o k u m en t te n  w y ró żn ia  śp iew  psa lm u  re sponso ry jnego  jak o  n a js ta rs z y  i n a j ­
w ażn ie jszy  śp iew  litu rg iczn y  o raz  śp iew  części s ta ły ch  i zm iennych . P rzew i­
d u je  p rzy  ty m  śp iew  całego zg rom adzen ia  p rzy  Ś w ię ty  i O jcze nasz, śp iew  n a ­
p rzem ien n y  lu b  w spó lny  p rzy  G loria  i  w y zn an iu  w ia ry  oraz  śp iew y  n a p rz e ­
m ien n e  p rzy  p sa lm ie  re sp o n so ry jn y m  i m od litw ie  pow szechnej, p rzy  śp iew ie 
n a  w ejśc ie , p rzygo tow an ie  d aró w  i K o m u n ii o raz  K yrie  i B a ra n ku  B oży.

d) Z n a k i  w i d z i a l n e .  W śród znaków  w idz ia lnych  n a  p la n  p ierw szy  
w y su w a  się m ie jsce  zg rom adzen ia  litu rg icznego  i jego w yposażen ie . M iejsce 
to  m a w yrażać  jedność zg rom adzen ia  i różnorodność  sp raw o w an y ch  w  n im  
fu n k c ji (OW MR 253; 257; 272—275). „N a tu ra  i p iękno  m ie jsca  o raz  u rządzen ie  
w n ę trz a  w in n y  sp rzy jać  pobożności i ukazyw ać  św iętość sp raw o w an y ch  ta ­
je m n ic ” (OWMR 257). OW M R p rzed s taw ia  w  n iek tó ry ch  p rzy p ad k ach  w ym o­
w ę znaków  w id z ia ln y ch  np. o łta rza  (262; 267), o b ru sa  o łtarzow ego  (269), św iecz­
n ik ó w  (299), sza t (297) i b a rw  litu rg iczn y ch  (307). O bok p o d k re ś len ia  w arto śc i 
a rty s ty cz n e j, p raw dziw ośc i i fu n k c jo n a ln o śc i znaków , OW M R m ów i tak że  
o o tw arto śc i n a  now e fo rm y  i o p ro stocie  (np. 253; 254; 257; 278; 287; 306). 
Z n ak am i w id z ia ln y m i są tak że  gesty  i po staw y  w  czasie sp raw o w an ia  E u ­
ch ary s tii. OW M R m ów i tak że  o ich  znaczen iu  (np. a rt. 27; 37; 51; 52; 56 b).

e) U k s z t a ł t o w a n i e  c a ł e g o  s p r a w o w a n i a  M s z y  ś w . OW M R 
w sk azu je  w y raźn ie  n a  dw ie części li tu rg ii  m sza lne j: L itu rg ię  słow a i litu rg ię  
euch ary s ty czn ą . P o p rzed za ją  je ob rzędy  w stęp n e , a  kończą obrzędy  zakończe­
n ia . Z naczen ie  całości ce le b rac ji i je j poszczególnych części o b ja śn ia ją  a r t . 
24— 57.

6*
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5. A kom odacje dokonyw ane przez konferencje episkopatu

OW M R 6 stw ie rd za ; „Z godnie z K o n sty tu c ją  o św ię te j litu rg ii, k o n fe ren c je  
b isk u p ó w  d la  pod leg łych  sobie obszarów  m ogą u sta lić  p rzep isy  u w zg lęd n ia jące  
tra d y c je  i w łaściw ości ludów , k ra jó w  i ró żn y ch  g ru p ”. N a różnych  m ie jscach  
d o k u m en t te n  w ym ien ia  poszczególne p rzy p ad k i zasto sow an ia  te j ako m o d ac ji 
np . gesty  i po staw y  (art. 21; 232), śp iew y  n a  w ejśc ie , p rzygo tow an ie  darów , 
K om un ię  św . (art. 26; 50; 56 i), liczba czy tań  (art. 318), fo rm a  zn ak u  p o k o ju  
(a r t. 56 b), u s tan o w ien ie  k o b ie t jak o  lek to ró w  (art. 66), czas i ro d za j n a b o ­
żeń stw  b łag a ln y ch  (art. 331), m a te r ia ł m en sy  o łta rzo w e j (art. 263), n aczy ń  
li tu rg iczn y ch  (art. 288), sza t li tu rg iczn y ch , ich  fo rm y  i k o lo ru  (art. 305; 
304; 308).

6. K om petencja o rd y n a riu sza

OWMR w ym ien ia , poza ogólnym  nad zo rem  n ad  sp raw o w an iem  li tu rg ii w  
d iecezji, szczególne k o m p e ten c je  o rd y n ariu sza . Do n iego n a leży  k ie ro w an ie  
k o n c e le b ra c ją  (art. 153 i 155) i K o m u n ią  św . Pod d w iem a  p o stac iam i (art. 242), 
w y d aw an ie  p rzep isów  odnośnie  b u d o w n ic tw a  kościelnego (art. 256) i d aw an ie  
zezw oleń  n a  M sze św . w  różnych  p o trzeb ach  (art. 332).

7. Twórczość

OW MR 5 p o s tu lu je  w  li tu rg ii m sza lne j „ tak i dobór i tak ie  u łożenie  fo rm  
i e lem en tó w  p ropo n o w an y ch  p rzez  K ościół, ab y  uw zg lęd n ia jąc  okoliczności 
osób i m ie jsca , p rzyczyn ia ły  się one in ten sy w n ie j do czynnego i pełnego  ucze­
s tn ic tw a  i lep ie j o d p ow iada ły  duchow em u pożytkow i w ie rn y c h ”. D la tego  do­
k u m e n t ten  p rzew id u je  spontan iczność i tw órczość w  g łoszen iu  hom ilii (a rt. 
9; 33; 41; 165; 335), w  k ró tk ic h  w p ro w ad zen iach  n a  p o czą tku  M szy św. (art. 
27; 86), p rzed  czy tan iam i i m o d litw ą  eu ch ary s ty czn ą  (art. 11) i p rzed  ro zes ła ­
n iem  (art. 11; 123; 139).

8. M ożliw ości dok o n y w an ia  w yboru

M szał P aw ła  V I p rzew id u je  liczne m ożliw ości do k o n y w an ia  w y b o ru  ta k  
gdy  chodzi o u k sz ta łto w an ie  w n ę trz a  kościelnego (art. 253— 280), fo rm ę ch leba , 
n aczy ń  i p a ra m e tró w  litu rg iczn y ch  (art. 283; 287; 290—296; 330), liczbę i po­
dzia ł fu n k c ji litu rg iczn y ch  (art. 34; 47; 49; 63—72 i inne), ja k  rów n ież  w yb ó r 
fo rm u la rz a  m szalnego lu b  jego części (art. 315— 316; 326—341; 318— 322; 328—· 
334). S am  p o rząd ek  M szy św . (Ordo M issae ) z aw ie ra  ró żn e  tek s ty  do w y b o ru  
(np. pozdrow ien ia , a k ty  p o k u tn e , m od litw y  eu ch ary s ty czn e , ak lam acje ).

9. Z obow iązan ie  i w olność

M szał P aw ła  V I zaw ie ra  p rzep isy  o różne j m ocy obow iązu jącej. R zadko  
z n a jd u je m y  w  n im  o k re ś len ia  debet, oporte t, necesse est, ten e tu r , req u id it.  
S fo rm u ło w an ia  te  są  używ ane  d la  p o d k reś len ia  podstaw ow ych  w ażn y ch  w sk a­
zań  d u szp as te rsk ich , np . m in im u m  czynnego  udzia łu  w ie rn y ch  (art. 15), za ­
chow an ie  m ilczen ia  (a rt. 23), zad an ia  le k to ra  i jego p rzygo tow an ie  (art. 66— 
67), w yb ó r k a le n d a rz a  litu rg iczn eg o  (art. 314).

Z asadniczo  OW M R o p isu je  w  fo rm ie  in d y k a ty w n e j sens i p ra k ty k ę  ob rzę­
dów . N ierzadko  używ a o k re ś leń  w  fo rm ie  życzenia. C zęsto z n a jd u ją  się w  
n im  zw ro ty , k tó re  p ra g n ą  ja k ą ś  p ra k ty k ę  oznaczyć jak o  n o rm a ln ą  lu b  jako  
lep szą  bez ścisłego zo bow iązyw an ia  do n ie j. T u ta j is tn ie je  pew ne  s to p n io w an ie  
w  o k reś len iach . Z w ro ty : de m ore  (z regu ły ), .p lerum que, m ore  consueto  za le ­
c a ją  szczególnie d an ą  fo rm ę, np . p o ca łunek  o łta rz a  p rzez  c e le b ran sa  n a  końcu
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M szy św . (art. 125), hom ilia  głoszona przez  ce le b ran sa  (art. 165), używ an ie  
lek c jo n a rza  fe ria ln eg o  (art. 319). O kreślenie:, va ld e  co m m en d a tu r  szczególnie 
coś zaleca, np. g łoszenie hom ilii (art. 41), rozdz ie lan ie  K om un ii św . w ie rn y m  
z ho stii k o n sek ro w an y ch  w  czasie d an e j M szy św ię te j (art. 56 h). T rochę s ła ­
b ie j w y rażo n e  je s t życzenie w  zw ro tach : va lde  u ti le  (art. 16), m a g n i fia t (art. 
19), c o m m en d a tu r  (art. 42), la u d a b iliter  (art. 49). Z n a jd u je m y  w  OW M R także  
o k re ś len ia  o podobnym  znaczen iu : decet, conven it, e xp ed it. Dość często  spo tyka  
się zw ro t pro o p p o rtu n ita te  w zg lędn ie  o p p o rtu n u m , np . jeś li to  je s t w skazane  
k a p ła n  m oże okadzić  o łta rz  (art. 27; 85), m ożna w spó ln ie  o d p raw ić  dziękczyn ie­
n ie  po K o m u n ii św . (56 j). C e leb ran s w ed ług  u zn an ia  m oże w prow adzić  do 
li tu rg ii  to , co je s t p rzez  te  o k reś len ia  jako  stosow ne p rzy ję te .

10. Liturgia, życie chrześcijańskie i służba  w  św iecie

D o kum en ty  Soboru  W atykańsk iego  II zw ra c a ją  uw agę n a  w p ły w  li tu rg ii 
n a  całość życia ch rześc ijań sk ieg o  i n a  dzia ła lność  ch rześc ijan  w  św iecie. OW MR 
1 uczy, „że o d p raw ian ie  M szy św . s tanow i o śro d ek  całego życia ch rześc ijań ­
sk iego”, i że w  n ie j „osiąga p u n k t szczytow y zarów no d z ia łan ie  Boga u św ię ­
ca jące  św ia t w  C h ry stu s ie , ja k  i k u lt, k tó ry  ludzie  sk ła d a ją  O jcu ”. N a ró ż ­
nych  m ie jscach  tego  d o k u m en tu  zn a jd u jem y  w y rażen ia , m ów iące o zw iązku  
li tu rg ii m sza lne j z życiem  ch rześc ijań sk im  i u św ięcen iem  św ia ta . Np. hom ilia , 
je s t bardzo  za lecana  jako  n ieodzow ny  czynn ik  zasila jący  życie ch rześc ijań sk ie  
(art. 41). M szał d a je  do dyspozycji w iększy  w y bór tek s tów , by tak że  dać m o­
żliw ość odpow iedniego  zh arm o n izo w an ia  m o d litw y  zg rom adzen ia  z po trzeb am i 
w ie rn y ch  K ościoła i św ia ta  (art. 323).

W m od litw ie  pow szechnej zg rom adzen ie  posilone S łow em  Bożym  zanosi 
p ro śby  w  p o trzeb ach  całego K ościoła i o zbaw ien ie  całego św ia ta  (art. 33; 45). 
W  ra m a c h  p rzy g o to w an ia  d a ró w  o fia rn y ch  p rzew id z ian e  je s t sk ład an ie  p ie n ię ­
dzy lub  in n y ch  d a ró w  n a  rzecz ubogich  lu b  n a  po trzeby  K ościo ła (a rt. 49; 
101). P rzed  K o m u n ią  św . „w ie rn i m od lą  się o pokój i jedność d la  K ościo ła  
i całe j rod z in y  lu d zk ie j o raz  w y ra ż a ją  w za jem n ą  m iłość” (art. 56 b). W K o­
m u n ii św . w in n o  się w yra ża ć  duchow e zjednoczenie i b ra te rs tw o  u czestn ików  
E u ch a ry s tii (art. 56 i). W  obrzędzie  ro zes łan ia  „zgrom adzenie się rozw iązu je , 
by  każdy  z w ie rn y ch  pow rócił do sw ych  zajęć, w y ch w a la jąc  i b łogosław iąc  
P a n a ” (a r t .57 b).

T ak  w  sk rócie  p rz e d s ta w ia ją  się idee p rzew odn ie  p rzed s taw io n e  przez
E. J. L engelinga. W o p arc iu  o szerszą l i te ra tu rę  w a rto  w  p rzyszłości za jąć  się 
o bszern ie jszym  o p raco w an iem  każdej z w yliczonych  idei.

ks. S te fa n  C ichy, K a tow ice

III. EK U M EN IC ZN A  L IT U R G IA  EU C H A R Y STY CZN A

Tzw. liturgia z Lim y (cd.)

Po p rzed s taw ien iu  genezy, s t ru k tu ry  i p rzek ład u  li tu rg ii z L im y * p rzy ­
p a trz m y  się w ypow iedziom  n a  te m a t te j l i tu rg ii pochodzącym  z ró żn y ch  k rę ­
gów  rozdzielonego ch rześc ijań stw a .

W  w ypow iedziach  ty c h  z n a jd u jem y  stw ierdzen ie , że litu rg ia  ta  odpow iada 
n au ce  o E u c h a ry s tii z a w a rte j w  dokum encie  z L im y n a  te m a t ch rz tu , E u ch a ­
ry s ti i  i k a p ła ń s tw a  *, że je s t k o n k re ty z a c ją  n a u k i z a w a rte j w  ty m  do k u m en -

* Por. C o llec tanea  T heolog ica 56(1986) z. 3, 57—66.
1 Por. C hr. W i n d h o r s t ,  E vangelische  A n m e r k u n g e n  zu r  eu ch a ris tisch en  

Theologie  u n d  L itu rg ie  vo n  L im a , D iakon ia  16(1985) 402; W. K  a  s u  e r ,  A u f  
d em  W eg  zu r  E inheit. E rk lä ru n g  z u m  T h em a  L im a -L itu rg ie , G o tte sd ien s t 
19(1985) 90.
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c i e 2. W iększość a u to ró w  om aw ia jący ch  tę  litu rg ię  p rz y jm u je  ją  pozy tyw nie , 
w y p o w iad a jąc  jednocześn ie  pew ne  z a s trz e ż e n ia 3, jed en  z w o lnych  K ościołów  
lu te ra ń sk ic h  ocenia ją  ca łkow ic ie  neg a ty w n ie  4. P ozy tyw na  ocena li tu rg ii z L i­
m y p row adzi au to ró w  do w y rażen ia  w dzięczności d la  ludzi, k tó rzy  n a  ró żn e  
sposoby p rzygo tow ali d rogę  do tak ie j li tu rg ii i d la  D ucha  Św iętego , k tó ry  
p ro w ad z i K o śc ió ł5. S ig isb e rt K r a f t ,  s ta ro k a to lik  s tw ie rd za : „ Je s t to  d u ­
chow y d a r  po b lisko  ca łym  ty s iąc lec iu  p ierw szego  w ie lk iego  ro z łam u  i 450 
la t od re fo rm ac ji, k tó ry  pow in ien  w yzw olić w śród  ch rześc ijan  w  w iększej 
m ierze  po ruszen ie  i w dzięczność, n iż  to  było  do tychczas”

a) W ypow iedź teologów  p raw o sław n y ch

Th. N i k o l a o u  w  u w ag ach  do tyczących  te k s tu  o E u ch a ry s tii w  do k u ­
m en tach  z L im y po u k azan iu  różnych  asp ek tó w  P a m ią tk i P a n a  o sam ej ce­
le b ra c ji E u ch a ry s tii w ed ług  p rzed s taw io n e j fo rm y  stw ierd za , że K ościół p ra ­
w osław ny  p osiada  ta k i p o rząd ek  w  m n ie jszym  lu b  w iększym  sto p n iu  ■— po­
m ija jąc  szczegóły — i d la tego  m oże ty lko  w yraz ić  życzenie, aby  za ję ły  się tą  
litu rg ią  te  K ościoły  i w spó lno ty  kościelne, k tó re  ta k ie j n ie  p o siad a ją  a lbo  
rzad k o  p ra k ty k u ją  7.

Ks. H e n ry k  P a p r o c k i  zauw aża, że „ k ró tk a  an a liz a  now ego ek u m en icz ­
nego te k s tu  li tu rg ii m sza lne j pozw ala  stw ierdzić , że łączy  on w  sobie różno­
ra k ie  tra d y c je  n aw iązu jąc  do n a js ta rsz y c h  w czesno ch rześc ijań sk ich  zw yczajów . 
To w łaśn ie  sp raw ia , że litu rg ia  ta  m a c h a ra k te r  ekum en iczny  i m oże połączyć 
p rzy  w spó lnym  o łta rzu  p rzed s taw ic ie li ró żn o rak ich  K ościołów  i w spó lno t 
ch rześc ijań sk ich ... K ościoły p raw o sław n y  i rzy m skoka to lick i, a  tak że  K ościoły 
p rzedcha lcedońsk ie  z p rzyczyn  d o k try n a ln y ch  n ie  b io rą  u dz ia łu  jako  ce le b ran si 
w  li tu rg ii z L im y. Jed n ak że  n ie  m ożna pow iedzieć, że są ca łkow ic ie  poza tą  
litu rg ią ... i ta k  w  V ancouver jed n y m  z m ów ców  był a rcy b isk u p  C yry l 
( G u n d j a  j e w )  z R osy jsk iego  K ościoła P raw osław nego . S ądzę też, że li­
tu rg ię  z L im y m ożna już obecnie nazw ać ek u m en iczn ą  litu rg ią  p rzyszłośc i” 8.

b) O pin ie  teologów  s ta ro k a to lick ich

S. K r a f t  zauw aża, że chociaż w  V ancouver w  czasie c e le b rac ji li tu rg ii 
z L im y jed en  z b iskupów  rzy m sk o k a to lick ich  P a u l W ern er S c h e e l e  z W iirz- 
b u rg a  ty lko  odczy ta ł ew angelię , a  in n i uczestn icy  z K ościo ła rzy m sk o k a to lic ­
k iego  i p raw o sław n eg o  n ie  m ogli konce leb row ać  an i p rzy s tąp ić  do K om unii 
św ię te j, to  jed n ak  is tn ia ła  w śród  w szystk ich  obecnych  ch rześc ijan  p e łn a  zgod­
ność co do tego, że w  te j l i tu rg ii w szyscy razem  m ogliby  odnaleźć ich  ro zu ­
m ien ie  U czty P a ń s k ie j9.

2 Th. N i k o l a o u ,  Z  urn E u c h a r is tie -T e x t der L im a -D o ku m en te  aus o r th o ­
d o xer  S ich t, C a tho lica  38(1984) 315.

3 Np. F. S c h u l z ,  D ie L im a -L itu rg ie . D ie ö ku m en isch e  G o tte sd ien s t­
o rdn u n g  zu  d en  L im a -T e x te n . E in  B eitrag  zu m  V ers tä n d n is  u n d  zu r  U rte ils­
b ildung , K ase l 1983, 23—26, 29—31; A. A. H ä  u s  s i n g ,  E ine „M issa oecum e-
n ica”? E ine ka th o lisch e  L e k tü re  der L im a -L itu rg ie , T heologie d e r G eg en w art 
28(1985) 165— 173; S. K r a f t ,  Die eucharistische  L itu rg ie  vo n  L im a , U na 
S an c ta  39(1984) z. 3.

4 Ö kum ene  am  O rt 13(1984) 21.
5 A.  A.  H ä u s s l i n g ,  art. cyt., 166,
6 S. K r a f t ,  art. cyt., n.  1.
7 Th. N i k o l a o u ,  art. cyt., 315.
8 H.  P a p r o c k i ,  E ku m en ic zn a  litu rg ia  z  L im y . W prow adzen ie , S tu d ia  

i D o k u m en ty  E kum en iczne  2(1984) z. 3, 60.
9 S. K r a f t ,  art. cy t., n.  1.
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A u to r te n  k ry ty czn ie  ocenia w ezw an ia  li ta n ijn e  na  początku  te j litu rg ii, 
k tó re  m a ją  racze j c h a ra k te r  m o d litw y  b łag a ln e j i są  p o w tó rzen iem  w  s to su n k u  
do m o d litw y  p o w sz e c h n e j10. T akże  ok reś len ie  d ru g ie j części te j li tu rg ii, jako  
E uch a ris tie fe ie r  u w aża  on za p ro b lem aty czn e  p ro p o n u jąc  racze j M ahlfe ier, 
gdyż ca ła  litu rg ia  je s t E u c h a ry s tią  złożoną z li tu rg ii słow a i U czty  P a ń s k ie j ll.

Z aznacza on rów nież , że ze s tro n y  ew angelików  słyszy się głosy, iż p ra w ­
da o odpuszczeniu  g rzechów  jako  serce  ew angelick iego  ro zu m ien ia  W ieczerzy 
P ań sk ie j za m ało  je s t p o d k re ś lan a  oraz, że m otyw  p rze istoczen ia  przy  w ezw a­
n iu  D ucha  Św iętego  i m yśli o ofierze, a  tak że  w sp o m n ien ie  M atk i Bożej 
i Ś w ię tych  są sp rzeczne z n a u k ą  ew angelicką  12. A u to r ten  w  k o m en ta rzu  do 
e u ch a ry s ty czn e j li tu rg ii z L im y  stw ie rd za , że na  p ie rw szy  rz u t oka litu rg ia  
ta  m oże się w y d aw ać  bliższa ka to likom , an g lik an o m  i lu te ra n o m  niż ew an ­
gelikom  pochodzącym  z tra d y c ji re fo rm o w an e j czy z w o lnych  K o śc io łó w ls.

c) G losy  ew angelików

F. S c h u l z  w  k o m en ta rzu  do li tu rg ii z L im y zestaw ia  m. in. tę  li tu rg ię  
z ew angelicką  tra d y c ją  litu rg iczn ą  i stw ierd za , że K ościoły ew ange lick ie  n ie ­
m ieckiego obszaru  językow ego z n a jd u ją  w  n ie j cały  szereg  now ych  i n iezn a ­
n y ch  e lem en tów . N ależą do n ich : czy tan ie  S ta reg o  T e stam en tu  jak o  p ierw sze 
■wśród trz ech  czy tań  i p rzes taw ien ie  w y zn an ia  w ia ry  po hom ilii n a s tęp u jące j 
po ew angelii, m od litw y  tow arzyszące  p rzy g o to w an iu  ch leb a  i w in a , łam an ie  
ch leb a , p rzek azan ie  zn ak u  pokoju , s t ru k tu ra  i tre ść  m o d litw y  euch ary s ty czn e j 
(w n ie j: m o tyw  p rze is toczen ia  w  I ep ik lez ie  i m o tyw  o fia ry  w  anam nezie  
i I I  ep ik lez ie , a  także  w spom nien ie  zm arłych , N ajśw ię tsze j M ary i P an n y  
i św ię ty ch  w  m o d litw ach  b łag a ln y ch ) u . A u to r te n  u w y p u k la  tak że  b ra k i 
li tu rg ii z L im y z ew angelick iego  p u n k tu  w idzen ia : chodzi p rzed e  w szystk im
0 b ra k  zaak cen to w an ia  p ra w d y  o odpuszczen iu  grzechów , co d la  L u tra  i jego 
w yznaw ców  stan o w i c e n tru m  ew angelick iego  n au czan ia  o W ieczerzy P a ń ­
sk ie j 15. Z aznacza  on także , że za m ało  li tu rg ia  ta  p o d k reś la  h o ry zo n ta ln ą  kon­
sek w en c ję  w spó lno ty  z C h ry stu sem , m ianow icie  w spó lno tę  z b raćm i. O w szem  
asp e k t te n  je s t obecny  w  ko lekcie  i m o d litw ach  b łaga lnych , a le  b ra k  go przy  
p rzy g o to w an iu  darów , gdzie n ie  m a m ow y o zb ie ran iu  d a ró w  d la  p o trz e b u ­
jących  16.

In n y  au to r , Ch. W i n d h o r s t ,  pod k reś la , że w  li tu rg ii z L im y n a  p ie rw ­
sze sp o jrzen ie  u k azu je  się p rzem ożna pełn ia . L itu rg ia  ta  s taw ia  je d n a k  p y tan ia
1 p rob lem y , a  jednocześn ie  d a je  u d z ia ł w  litu rg iczn y m  bogactw ie  K ościoła 
Jezu sa  C h ry s tu s a 17. P odobn ie  ja k  F. S chu lz  p o d k reś la  W indho rst, że m yśli 
I i II  ep ik lezy  są d la  teolog ii re fo rm o w an e j obce. T akże d a lek ie  te j teo logii 
je s t w sp o m in an ie  M ary i, p a tr ia rc h ó w  i p ro roków . Jego  zd an iem  m nóstw o  m o­
d litw  i tek s tó w  te j li tu rg ii tra c i fo rm ę m od litw y  sk ie ro w an e j do B oga i m a 
c h a ra k te r  m ed y ta ty w n eg o  p rzed s taw ien ia  w spólnocie  treśc i, k tó ra  w y d a je  się 
p rzes łan iać  słow a u s tan o w ien ia  P a n a  te j ucz ty  i u kazyw ać  je jako  m ało  zna­
czące ls. A u to r te n  w idzi tak że  p rak ty czn e  p ro b lem y  zw iązane z litu rg ią  
z L im y. Z aznacza  on, że często  o k reś la  się ją  jako  litu rg ię  m ak sy m aln ą , że nie

î0 T am że , n. 4. 1.
11 T a m że , n. 4. 3.
12 T am że , n. 5.
13 S. K  r  a  f  t, F eiernd  G em ein sch a ft im  G lauben  w achsen  lassen. K le in er  

K o m m e n ta r  zu r  euch a ris tisch en  L itu rg ie  vo n  L im a , Ö kum ene am  O rt 15(1986) 
M ai, 2.

14 F. S c h u l z ,  art. cy t., 21—26.
15 T am że , 30.
13 T a m że , 31.
17 C hr. W i n d h o r s t ,  art. cyt., 402.
18 T am że , 402.
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m oże być ona sp raw o w an a  jak o  zw yczajna  n o rm a ln a  litu rg ia , a le  jak o  fo rm a 
nadzw y cza jn a , k tó rą  m ożna stosow ać jak o  litu rg ię  n a  szczególne okazje .
Języ k  i obecny u k ład  te j li tu rg ii w y d a ją  się zdan iem  a u to ra  racze j zam ykać
d ostęp  do służby  B ożej niż go o tw ie rać  19

Ch. W indho rst w y licza  tak że  pozy tyw ne e lem en ty  li tu rg ii z L im y. Do n ich  
zalicza: podział te j l i tu rg ii n a  3 części ( litu rg ia  w ejśc ia , li tu rg ia  słow a i li­
tu rg ia  uczty), w łączen ie  do li tu rg ii słow a czy tań  ze S ta reg o  T estam en tu ,
p rzy g o to w an ie  d a ró w  ch leba  i w in a  w ra z  z to w arzy szący m i m odlitw am i,,
m od litw ę  eu ch ary s ty czn ą , w  k tó re j c e n tru m  z n a jd u ją  się verba  te s tam en ti,. 
i k tó ra  m a try n i ta rn ą  s tru k tu rę , ła m a n ie  ch leba , p rzek azan ie  zn ak u  i w spo­
m in an ie  w  m o d litw ach  b łag a ln y ch  członków  K ościoła 20.

C zasopism o „Ö kum ene am  O rt” d ru k o w ało  anon im ow e odpow iedzi ew a n ­
gelików  n a  p y tan ie : J a k  oceniacie  litu rg ię  z L im y? O to k ilk a  odpow iedzi: 
„B ardzo  pozytyw nie. J e s t  ona u zu p e łn ien iem  w ła sn e j tr a d y c ji l i tu rg ic z n e j” . 
„Części s ta łe  li tu rg ii z L im y o d p o w iad a ją  w  zasadzie  zn an y m  w  naszym  K oś­
ciele. Części zm ienne są d la  n as w zbogacen iem ”. „ Je s t ona odpow iedn ia  dla. 
w spó lne j li tu rg ii jeszcze rozdzie lonych  K ościołów , n ie  p o w inna  je d n a k  być p ro ­
pag o w an a  jak o  m odel d la  całego K ościo ła”. „L itu rg ia  z L im y  m oże dać  im ­
pu lsy , k tó re  w zbogacą i ożyw ią często sk a rło w ac ia łe  sp raw o w an ie  W iecze­
rzy  P a ń sk ie j”. I głos z w olnego  K ościoła ew angelick iego : „W naszym  w o lnym  
Kos'ciele n ie  m a u s ta lo n e j litu rg ii. D latego  now e p ropozycje  są d la  n as  no w y m i 
im p u lsam i” 21.

d) Zdania teologów  i w iernych katolickich
W w y ja śn ie n iu  do tyczącym  li tu rg ii z L im y  W. K a s p e r  pod k reś lił, że 

li tu rg ia  ta  zo sta ła  u k sz ta łto w a n a  n a  pod staw ie  teo log ii z aw arte j w  d o k u m en ­
cie z L im y, a le  n ie  zosta ła  o fic ja ln ie  uchw alona . U czestn iczy li w  n ie j p rz e d ­
staw ic ie le  różnych  w y zn ań  ch rześc ijań sk ich , a le  do K om un ii św ię te j p rz y ­
s tęp o w a li ty lk o  cz łonkow ie ty c h  w spó lno t, k tó re  m a ją  w sp ó ln o tę  Komunii·. 
D la członków  s ta ry ch  K ościołów  w schodn ich , K ościoła p raw o sław n eg o  i k a ­
to lick iego  d o k u m en t z L im y n ie  s tan o w i w y sta rc z a ją c e j po d staw y  d la  w spó l­
no ty  w  K om un ii św. W spólne sp raw o w an ie  E u ch a ry s tii zak ła d a  w spó lną  
eu ch ary s ty czn ą  w ia rę . N ie w y sta rczy  czynić zew n ę trzn ie  to  sam o i odm aw iać  
te  sam e m odlitw y , a p rzy  ty m  w  w to tnych  sp raw ach  co innego  m yśleć. T aka 
E u ch a ry s tia  b y łab y  n ieuczciw a 22.

A. A. H ä u s s l i n g  dzieli się z czy te ln ik am i u w ag am i n a  te m a t k a to lic ­
k ie j le k tu ry  li tu rg ii z L im y 23 O gólnie s tw ie rd za  on, że litu rg ia  s ta ła  się 
w  ty m  dokum encie  w  całe j szerokości te m a te m  dążeń  eku m en iczn y ch  i że n ie ­
ła tw o  odkryć  tu  p raw d z iw ą  M szę oraz, że o strze j n iż  k iedyś p o jaw ia  się tu  
p y tan ie  o rozum ien ie  u rzęd u  kościelnego  i jego odn iesien ie  do E u ch a ry s tii .24. 
A u to r sądzi, że dw ie sp raw y , choć w y d a ją  się d rob iazgam i, są je d n a k  k ro k am i 
ku  jedności: je s t to  d an ie  te j l i tu rg ii nazw y  „E u ch a ry s tia ” , a n ie  „M sza” czy 
„W ieczerza P a ń sk a ” o raz  za jęc ie  się często tliw ością  sp raw o w an ia  E u ch ary s tii, 
k tó ry  to te m a t godny  je s t teo log icznej r e f le k s j i25. O m aw ia on n a s tę p n ie  e k u ­
m en iczną  litu rg ię  eu ch a ry s ty czn ą  zw raca jąc  uw agę  n a  odm ienność je j u jęc ia  
w  s to su n k u  do li tu rg ii k a to lick ie j i z a jm u jąc  k ry ty czn e  stanow isko . Z aznacza, 
że m oże się w  li tu rg ii  z L im y n ie  podobać to , że po akcie  p o k u tn y m  m a ona 
w ezw an ia  lita n ijn e , k tó re  zam ias t być p o ch w aln y m i ak lam ac jam i, są w łaśc i­
w ie  w ezw an iam i b łaga lnym i. P o d k reś la , że inaczej n iż  w  li tu rg ii  ka to lick ie j

19 T a m że , 403.
20 T am że , 403n.
21 Ö kum ene am  O rt 13(1984) 20n.
22 W. K a s p e r ,  art. cyt., 89.
23 A. A. H ä u s s l i n g ,  art. cyt., 165—173.
24 T a m że , 166.
25 T am że, 167n.
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p rzy p o rząd k o w an a  je s t k o lek ta : w  u jęc iu  k a to lick im  k o le k ta  kończy  obrzędy  
w stęp n e , zaś w  li tu rg ii  z L im y zgodnie z tra d y c ją  K ościoła re fo rm ow anego  
o tw ie ra  ona litu rg ię  słow a. Jego  zdan iem  w yznan ie  w ia ry  m oże się w ydaw ać  
p o w tó rzen iem  p raw d , k tó re  w y rażo n e  są w  m od litw ie  eu ch a ry s ty czn e j. A u to r 
te n  s tw ie rd za  także , że k a to lik o w i p o d p a d a ją  w  m o d litw ie  eu ch a ry s ty c z n e j 
l i tu rg ii z L im y  duże sp raw y : b ra k  w  n ie j op isu  obrzędów , je s t ty lk o  sam  
te k s t m odlitw , a  w ięc b ra k  w zm ian k i np. o p o d n ies ien iu  postac i po słow ach  
u s tan o w ien ia  (p raw dopodobn ie  n ie  p rzew id u je  tego  litu rg ia  z L im y); obecność 
cz te rech  ró żn y ch  ak la m a c ji: Ś w ię ty ,  a k la m a c ja  po słow ach  u stan o w ien ia , a k la ­
m ac ja  po ep ik lezie  V en i C reator S p ir itu s  o raz  a k la m a c ja  M aranatha . T rzeba  
ró w n ież  zauw ażyć, że litu rg ia  ta  n ie  m a specja lnego  zakończen ia . K ończy się 
m o d litw ą  dziękczynną, p ieśn ią  i b łogosław ieństw em  przew odniczącego  zgro­
m ad zen ia , k tó re  je s t ja k b y  końcow ym  A m e n 2e. A. A. H äu ss lin g  je s t zdan ia , 
że „ litu rg ia  z L im y w  p rzed s taw io n e j fo rm ie  m ogłaby  być u ży ta  w  K ościele 
k a to lick im  jak o  fo rm u la rz  m szalny . A genda ta  pozosta je  w  te j tra d y c ji, do 
k tó re j K ośció ł k a to lick i w y raźn ie  się p rzy zn a ł w  o s ta tn ie j re fo rm ie  litu rg icz ­
n e j” 27. D odaje  jed n ak , że gd y b y  p ap ież  zezw olił n a  o d p raw ian ie  E u c h a ry s tii 
w ed ług  fo rm u la rza  li tu rg ii z L im y, p o w sta łab y  fa ta ln a  sy tu ac ja , bo używ ałaby  
w  różnych  K ościo łach  ty ch  sam ych  słów , a  w ed ług  u jęc ia  ka to lick iego  w  jed ­

n y ch  K ościo łach  E u c h a ry s tia  by łaby  w ażna , w  in n y ch  zaś n ie , w  zależności 
od tego, k to  je j przew odniczy . P ozosta je  w ięc w  d ialogu  ek u m en iczn y m  tru d ­
ny  p rob lem  u rzęd u  kościelnego i jego odn iesien ie  do E u c h a ry s t i iss.

W spom niane  już czasopism o „Ö kum ene am  O rt” p rzy tacza  ta k ż e  anon im o­
w e w ypow iedzi k a to lik ó w  n a  te rn a t li tu rg ii  z L im y. O to n ie k tó re  z n ich : 
l itu rg ia  ta  „ je s t p o zy ty w n y m  zn ak ie m  n a  drodze  do jedności. P o trzeb a  je d ­
n a k  z pew nością  d łuższej w spó lne j d rog i (rozm ow y, sp o tkan ia ) aż  ta  litu rg ia  
będzie m ogła być sp ra w o w a n a ”. „L itu rg ia  z L im y je s t li tu rg ią , k tó ra  ak tu a ln ie  
p rzed s taw ia  n a jw ięk szą  m ia rę  tego, co w spó lne  m ięd zy  K ościo łam i i w spó lno ­
tam i kościelnym i. Ja k o  litu rg ia  n ie  m oże ona być p rzecen iona , pon iew aż w szy­
stko  p rzy jm u je , aby  w szy stk im  uczynić zadość”. „ Je s t ona  w ezw an iem  do 
K ościo łów ” 29.

C zasopism o to  p rzy tacza  tak że  szereg  w ypow iedzi n a  te m a t te j li tu rg ii 
pochodzących  od w sp ó łp raco w n ik ó w  ru c h u  „A ktion  365”, k tó rzy  uczestn iczy li 
w  te j li tu rg ii  w  czasie ew angelick iego  K irc lren tagu . O to je d n a  z n ich : „W idocz­
n a  s ta ła  się tę s k n o ta  za  jednością , a  jednocześn ie  tw a rd o ść  podzia łu . W ielu  
m oich  k a to lick ich  w sp ó łch rze śc ijan  m ia ło  łzy w  oczach” 30.

W czasie S obo ru  W atykańsk iego  I I  b isk u p  z F ilip in  W ilhelm  Josef 
D u  s c  h a k  SVD p rzem aw ia jąc  5.11.1962 r . p o stu low ał obrzęd  E u ch a ry stii 
pow szechnie ak cep to w an y , k tó ry  o k reś lon y  zosta ł jak o  m issa  oecum enica . 
A. A. H a u s s l i  n g  sądzi, że l i tu rg ia  z L im y  m ogłaby  odpow iedzieć tem u  
p o s tu la to w i31.

Z d an iem  ró żn y ch  au to ró w  litu rg ia  ta  n ie  je s t końcem , zakończeniem , a le  
je d n ą  ze s ta c ji n a  d ług ie j drodze ku  je d n o ś c i82.

ks. S te fa n  C ichy, K a tow ice

23 T am że , 170n.
27 T a m że , 172.
23 T a m że , 172.
20 Ö kum ene  am  O rt 13(1984) 21n.
30 T a m że  14(1985) Ju li, 17.
31 A.  A.  H ä u s s l i n g ,  art. cy t., 172.
32 T a m że , 172; F . S c h u l z ,  art. cy t., 32.


